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D Z I E N N I K  LWOWSKI
‘ TEATR i FILM

Nr. 9. pod redaKcją R O M A N A  D R A G A N A  Rok 1

upadk:i — upojenie i nuda.W z l o t  r i
Nęci, porywa i kusi tylko to, co nie­

z n a n e — tajemnicze — opromienione fan­
tazją nieosiągalności i nietkrięte zabój- 
czem tchnieniem zmysłowego doznania.

Dlatego może opasane barjerą taje­
mnic kulisowych życie zespołów filmo­
wych zwłaszcza amerykańskich posiada 
taki hipnotyczny u iok  i czar nadzw y­
czajny, rozmarzający szczególnie młode 
główki dziewcząt, przyjmujących na kre­
dyt dobrej wiary wszystkie legendarne

powiastki, wszystkie z palca wyssane, 
dla reklamy efektownie wydęte bańki 
i bajki o raju ziemskim w Hollywood 
czy w innej, światowej wytwórni fil­
mowej.

Ha ! — trudno 1 Dziesiąta muza tylko 
chwilami jesi córą bogów i poetyczną 
czarodziejką z tysiąca i jednej nocy, a 
zresztą najczęściej byw a najprozaiczniej- 
sza bizr.esistka, ciułająca fortunki dla 
przedsiębiorców z rozmachem modnej

amerykanizacji, z „espritem" francuskim 
lub z ciężką konsekwencją niemieckie 
wytrwałości.

Gdyby artyści żyli wyłącznie dla 
sztuki i przez sztukę, może i mieliby 
żywot godny pozazdroszczenia; nie­
stety! — psuje wszystko demon złota, 
głodny wiecznie moloch kasowy, który 
przeżycia artystyczne zamienia na pie­
kielne męczarnie i gwiazdy filmowe szlifuje 
dotkhwie przykrerm doświadczeniami.

Urocza ViLMA BANKY w jednej z ról popisowych.
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KINO „LEW"
S E N Z A C JA  O LA  W S Z Y S TK IC H  ! S E N Z A C JA  D LA  W S Z Y S T K IC H !

BOHATEROWIE SAHARY
W Y P R A W A  NA SAM OCHODZIE C ITR O E N A  W G ŁĄ B  PU S ZC ZY A FR YK A Ń S K IEJ
Film w ybitnie naukow y. D la m łodzieży  szkolnej specja ln ie  p rzez  Min. O św . zalecany.

KINO „LEW''

Czy wiadomo państwu, że 
w każdym kraju Europy istnieje 
szereg kobiet i męzczyzn, którzy 
zajmują się wyłącznie myślą, czy 
i w jakim stopniu nowe utwory 
najmłodszych oisarzy nadają się na 
ekran. B orąc to pod uwagę, stanie 
się zrozumiałem, jaką wagę kła­
dziemy, a nawet, mówiąc szczerze 
kłaść musimy, na europejski spo­
sób myślenia i odczuwania.

Błędnem wtedy okaże się twier­
dzenie, jakoby film amerykański 
liczył się bardziej z psychologią 
Ameryki, niż z psychologją innych 
Krajów i narodów.

Fakty mówią tu wyraźniej od 
słów.

Każdy europejski temat bada­
ją rzeczoznawcy, każdy manuskrypt 
przeglądają dramaturgowie całego 
świata wychodzimy bowiem z za­
łożenia, że mowa filmu jest mową 
świata.

Aby móc posługiwać s'ę tern, 
że się tak wyrażę, esperantem fil­
mu, którego nikt me potrzebuje 
się specjalnie uczyć, jesteśmy uza­

leżnieni od dzieł największych artystów, którzy byli i są mię- dała najbardziej twórc tych pisarzy, brała wybitny udział w ame-
dzynarodowi, gdyż za pomocą siły swego gemuszu, trafili do rykańskiej produkcji. Jestem przekonany, źe jednym  z powo-
wszystkich. dów olbrzymiego rozwoju filmu amerykańskiego jest fakt, że

Jest poprostu koniecznością, by ta część ś viata, która wy- posługuje g ę  on materjałem, który mu dają europejscy pisarze.

S cen a  z filmu „U arib a 'd i“. Scena z filmu „G arib a ld i11.

I N  S L R  U J C I E
w  I l u s t r o w a n y m  

D z i e n n i k u  L w o w s k i m i

N A JN O W S Z Y  FILM W Y T W Ó R N I PO LSKIEJ „ K 0 L 0 R Y T F IL M 'w  W A R S Z A W IE

KinoPALACE ZM G Ł O S E M  s e r c a
w  gt. roli L IL I RAMSKA. ZYG M U N T M O D ZELEW SKI f w  i.

Ponadto jako uzupełnienie 
B A JE C Z N A  N IE S P O D Z IA N K A ?  ? ?  Szczegóły w afiszach

I wszyscy, którzy z bliska ogląd iii 
„milieux" wytwórni filmowych, zgo-inie 
potwierdzają, że egzystencja 
najwybitniejszych, przez świat 
uwielbianych artystek, to nie­
przerwany łańcuch, wzlotów 
górnych i upadków, najpięk­
niejszych upojeń i najboleś­
niejszych rozczarowań.

Pozornie skomplikowaną 
maszynerją przedsiębiorstw fil­
mowych rządzi prawo n a j­
lepszego doboru naturalnego, 
mimikry artystycznej i dosko­
nałego treningu — pozornie 
o powodzeniu i karjerze roz­
strzygają jedynie czynniki, w y­
nikające z wrodzonych lub n a ­
bytych kwalifikacyj.

Lecz bystrzejsze oko, umie­
jące podpatrywać zjawiska, 
z boku, dostrzega olbrzym, 
splot warunków, sprytnie z a ­
maskowanych dla świata nie­
widzialnych, przysłoniętych 
królewskim płaszczem frazę 
su. Krótko mówiąc : osobiste 
ambicje i zawiści, małoduszne 
a djabelsko złośliwe, intrygi, nieprzeje­
dnane i nieprzebierające w śroakach 
walki podjazdowe przebiegle ukrywa­

ne i z wyrafinowaną dżentelmenerją prze­
prowadzane panoszą się wszecnwładnie

Ktokolwiek chce zbierać laury w kar- 
j&rze filmowej, lecz oprócz dyspozycyj 

wrodzonego utalentowania nie- 
posiada drapieżnych szponów, 
ani temperamentu obronnego, 
ani wytrwałości do zwalczania 
spiskującej zazdrości — ten 
mech siedzi cicho w a o mu ;  
nie będzie miał przynajmniej 
rozczarowań.

Najszlachetniejsze intencje, 
najlepsze zamiary giną tam, 
gdzie się rozgrywa walka o 
byt i dobrodziejstwo piewszeń- 
stwa.

Tylko mocne, zahartowa­
ne nerwy i upór, me choru­
jący na sentymentalizm oszczę 
dzania przeciwnika — tylko 
utylnaryzm egoistyczny, zd o l­
ność dyplomatyczna i umie­
jętność repostowania może na 
arenie filmowej wynieść n a ­
gle na szczyty i utrzymać dłu­
żej na wyżynie.

Scena z filmu „Dama pikow a" w yśw ietla z pow odzeniem  tut. Kino „A pollo11

w tym najbezwzględniejszym wyścigu
0 triumf na ekranie, o rozgłos, oklaski
1 stosy dolarów.

J. Mc. Guirk, Prezes Rady Nadzorczej w ytw . First National o europejskich pisarzach.



ILUSTROWANY DZIENNIK LW O A SK I

Kino APOLLO PREMIERA! DAMA PIKOWA PREM JERAl

według słynnej noweli PU SZK IN A i opery Czajkowskiego.
M istrzow ska gra! Przebogata wystawa!

CO MÓW IĄ A R T Y Ś C I?

Jam es B. l ow e jako  W uj T om  (CHA­
TA WUJA TOMA).

Hf R K Y  P o L I .A R D  O / r e c - f o r  a f  
U t s c  t - E .  T 0 |v | 'ę  C A B I N '

Z nakom ity  reży ser H arry P o lla rd tw ó r- 
ca  Chaty W uja Tom a.

L y a  de Putti. Na podsta­
wie kilkuletniego doświadczę 
nia, nabytego w First Natio- 
naTu mogę stwierdzić, że sztu­
ka europejska jest na terenie 
amerykańskim bardzo respe­
ktowana. Pracuiemy z zupeł­
ną swobodą nikt nie siara się 
w yłam ywać linji naszej tw ór­
czości, po której kroczyliśmy 
przed przybyciem do Ameryki.

zowałem w Ameryce. We 
wszystkich, łącznie z „Hote­
lem Imperial", pozostawiono 
mi wolną rękę i nie ham ow a­
no tycn tendencyj w kierunku 
„europeizowania" tematu lub 
gry artystów.

Aleksander Corda. Gdyby 
First National miała zamiar 
narzucić mi amerykańską me­
todę pracy, nie danoby mi do 
dyspozycji aktorki, z którą 
najchętniej pracuję, t. j. żony 
mojej, Marji Corda. Oprócz 
żony, w całym szeregu fumów 
realizowanych p r z e z e m n i e ,  
grają niemal wyłącznie W ę ­
grzy.

M arcus L o e w , Prezes Rady 
Nadzorczej w ytw . Metro Gold 
w yn -M a ye r o reżyserach euro 

pejskich.
Prezes Rady Nadzorczej 

wytw. Metro-Goldwyn Mayer, 
M. L o e w ,  wyraża swe po­
glądy na reżyserów europej­
skich w sposób następujący:

Jeżeli Europa zdecyao- 
, wała się zatrudniać tak w iel­

ką liczbę reżyserów w swej 
produkcji, czyh ściślej mówiąc 
w produkcji światowej, tra­
ktować to należy jako propa­
gandę europejsKiej kultury i 
sztuki na rynku światowym.

Zilustruję sprawę nastę­
pującym drastycznym przykła­
d e m : nikt nie zaangażuje do 
New Yorku wiedeńskiego ku­
charza po to, by gotował a- 
merykańskie potrawy Przy­
kład nieco trywjalny, ale isto­
tny. Cały nasz wysiłek idzie 
w  tym kierunku, by wszyscy

GEORGE SIEGWANNałTh-IC/rf LEGREE 
,h"U N C L F  T O M '5  C A e i M "
A  U / V / ^ £ K S A L .  m A J ,  r £ A A , £ C £  ,

u e o rg e  S iegm ann św ietny „czarny cha- 
rak ter" jako  Szym on I eg re  (C hata 

W uja Tom ał.

Pola Neyri. Nie zapomnę nigdy, że 
pierwsze słowo, którem mię powitano 
na amerykańskiej ziemi, wypowiedz ane 
zostało w mym ojczystym ję ­
zyku. Mam wrażenie, że jest 
to symptomatycznym przeja­
wem stosunku Ameryki do 
aKtorów europejskich. Ame­
ryka nie zapomni nigdy, że 
urodziliśmy się w Europie, że 
nasze odczuwanie i nasz spo­
sób myślenia ióżmą się od 
amerykańskiego ujmowania 
życia.

Greta Garbo. Stosunek 
wytwórczości amerykańskiej 
do arty sty europejskiego, cha 
rakteryzują najlepiej słowa je­
dnego z krytyków am erykań­
skich o filmie „Flesh and the 
dev.l“, opracowanym na pod­
stawie powieści Sudermana 
„Es w ar“. Brzmią one, jak na­
stępuje : .Patrząc na ten 'o- 
braz, trudno określić, czy zo­
stał on zrobiony w Ameryce, 
czy w Niemczech".

E rne st LubitsCh. Krytyka 
amerykańska nie ma zamiaru 
ukrywania przea publiczno­
ścią naszego europejskiego 
pochodzenia, Nie pamiętam 
wyoadku, w którymby nie 
Dodicreślano, że jestem E uro­
pejczykiem z krwi i kości.

M auritz Stiller. Proszę 
spojrzeć na film, który reali- Ewunia, m ała bohaterka „CHATV WUJA TOM A" w karykaturze.



ILUSTROWANY DZIENNIK LWOWSKI

Scena z filmu „D am a P ikow a" w yśw ietla  z ogrom nem  po w o d ze­
niem  tu te jsze  Kino „A pollo". U rocza B ebe D anieli (Fot Param ount).

T d C T ’  Z A K Ł A D Y  R EP R ODU KC YJN E S C H LÓ S S ER A . LW ÓW . U L S Y K S TU S K A  L. 10. T e l . 4 8  46. 
— X K u "■  # WY K ONUJ E  K L IS Z E  DRU KARSKIE KRESKOW E, S IA TK O W E  i W IELO B A R W N E. R YS U N K I R E K LA M O W E

nasi współpracownicy byli ze swej pracy 
zadowoleni. W stosunku do reżyserów 
trzymamy się więc zasady, by praco­
wali nad utworami, odpowiadającymi ich 
sposobowi myślenia i odczuwania.

Gdybyśmy chcieli produkować je­

dynie amerykańskie obrazy, angażow a­
nie wysoko płatnych reżyserów euro­
pejskich by łoby  błędem i wyrzucaniem 
pieniędzy przez okno.

Przed produkcją filmową stoi o tw o­
rem cały świat Gdyby to nawet nie le­

żało w naszych zam arach, byliśmy 
zmuszeni dać głos krajom o starej kul­
turze, reprezentowanym przez najgo­
dniejszych i najzdolniejszych przedsta­
wicieli.

nadzwyczajne znaczenie fi rnu 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Sekretarz stanu mary­
narki mówił o znaczeniu filmu 
dla Korpusu marynarki. A jak 
powiedzieliśmy, główną m o ­
wę wygłosił prezydent kon­
gresu Otto H. Kahn, który 
między innemi za u w aż y ł : „Kt- 
no stworzyło dla ludzi now y 
świat wiedzy i kulturalnych 
interesów. Ograniczone d o ­
świadczenie jednostki, dozna­
ło roszerzenia znacznego przez 
film, który zaznajamia widza 
z cudami i nieograniczonemi 
możliwościami ziemi i wszech­
świata. Dzięki sztuce filmowej 
myśl ludzka i nasze zdobycze 
kulturalno - cywilizacyjne d o ­
znały ogromnego w zbogace­
nia".

Mówca wspomniał o tru­
dnościach i chorobach dziecię­
cych przemysłu filmowego 
i zakończy ł: Spodziewam się, 
że te niezdrowe objawy b e z ­
powrotnie mmęły i nastała 
nowa epoka filmu. Przemysł 
filmowy jest w swej udosko­
nalonej formie połączeniem 
sztuki z interesem. Producenci 
filmów przekonali się, źe błę­
dem jest spekulować na zły 
smak publiczności. Zdrowy in- 
stykt widza potrafił odróżnić 
film dobry od mniej warto-

N akładem  Spółki W ydaw niczej „D ziennik Lw ow ski", Spka z o. p. we Lwowie.
Z D rukarni „D ziennika P o lsk iego11 (L. T . B arszczyński). — Lw ów , ulica  C icha 5. — T elefonu  Nr. 283

Kongres Param ounTu w  W a­
szyngtonie.

O ogromnem znaczeniu 
filmu i jego rozwoju i rozpo­
wszechnieniu na całym świę­
cie, świadczy najwymowniej 
tegoroczny Kongres Para- 
m ount’u w Waszyngtonie, o- 
twarty bankietem w Carlton 
hotelu. Cały szereg wybitnych 
osobistości brał udział w tym 
zjeździe. a mowy przez nich 
w ygłoszone dostały się przez 
radjo do miljonów słuchaczy.

Przewodniczącym i głó- 
w.ny m mówcą b j ł  znany fi­
nansista i bankier Otto H. 
Kahn, następnie przemawiali 
amerykański minister handlu 
Herbert Hcover, sekretarz 
s tanu min. marynarki Curtis D. 
Wilbur, senator i. Robinson, 
prezydent Paramounta Adolph 
Zukor i kier działu sprzeda­
ży Paramountu I. R. Kent.

Wmeprezydent D a  w e s  
przybył jako gość honorowy. 
Lotnik trans-atlantycki, co- 
mandor Rich. E  Byrd przysłał 
telegram powitalny, który od­
czytano.

Mężowie stanu użyli w 
swych mowach słów najwię­
kszej pochwały i podziwu 
dla im ponu;ącego rozwoju 
przemysłu filmowego. Sekre 
tarz stanu Hocver wskazał na

IVAN M O S  J  U  KIlMfc //v £>UKKtNDŁK'\v>th NARY P H /L B IM  
a  u n i v e q . s / » l  P i c t u r e

Iwan M ozżuchin w roli W. K sięcia w  filmie „Z dobyw ca serc".


